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Rady miejskie u le m  rozwiązaniu
w miastach b. Kongresówki.

m ie js c o w o ś c i  k u ra c y jn y c h  i 
k ą p ie lo w y c h .  W  m ie js c o w o ­
ś c ia c h  o b ję ty c h  s y s te m e m  k a r t ­

k o w y m  z a k a z a n a  )es t  s p r z e d a z  
d e n a tu r a tu  w  je d n e  r ę c e  w 
je d n o ra z o w e j  i lości p o n a d  3 litr.

WARSZAWA, 17.3. W 
kołach kierowniczych mi- 
nisterjum spraw wewnętrz­
nych zdecydowano rozwią 
zać wszystkie stare rady 
miejskie ritr terenie byłej 
Kongresówki i nowe wy 
bory rozpisać jeszcze w 
pierwszej połowie bieżące 
go reku.

Wybory te odbędą się 
prawdopodobnie na pod­
stawie nowej ordynacji wy­
borczej do gmin miejskich, 
której projekt komisja ad­
ministracyjna sejmu przy­
jęła już w drugiem czytaniu.

Ordynacja ta przewiduje, 
iż wybory odbywają się na 
podstawie równego, pow­
szechnego, bez różnicy płci, 
tajnego i bezpośredniego 
system u głosowania oraz 
stosunkowego r o z d z i a ł u  
mandatów.

Kandydaci na radnych 
winni posiadać 25 lat ukoń­
czonych i conajnrmiej 12 
m iesięcy stałego pobytu w 
gminie, um iejętność czyta­
nia i pisania po polsku.

Wybory są nieważne, je­
śli dopuszczono się przy 
nich przekupstw, fałszu lub 
jeśli przeprowadzono je 
wbrew przepisom ustawy.

Nowa rada miejska zbie­
ra się w ciągu 7 dni po 
uprawomocnieniu się wy­
borów, celem  wyboru pre­
zesa, wiceprezesów i s e ­
kretarzy. Wybory magistra­
tu dokonywane są na dru­
giem posiedzeniu rady w 7 
dni po obiorze prezesa.

Prezydenta miasta wy­
biera się większością gło­
sów, ławników zaś w gło­
sowaniu stosunkowem.

Strajk w Łodzi rozszerza się
WARSZAWA, 17.3 (AW) 

Przedstawiciele wszystkich 
łódzkich związków zawodo­
wych na wczorajszej kon­
ferencji postanowili przyjść 
z pomocą strajkującym ro­

botnikom przemysłu w łó­
kienniczego i podjąć łącz­
nie z niemi akcję, nie co ­
fającą się nawet przed 
strajkiem. Strajk miałby 
się rozpocząć 18 b. m.

Odezwa biskupów polskich.
W A R S Z A W A ,  17.3 ( A W ) .  

Z  okazji  z a k o ń c z e n ia  z ja z d u  
b is k u p ó w  p o lsk ic h ,  u c z e s tn i ­
c z ą c y  w  z je źd z ie  b isk u p i  i a r ­
cy b isk u p i  w  liczb ie  24, p o d p i ­
sali o d e z w ę ,  n a w o łu ją c ą  w ie r ­
n y c h  do  s z e rz e n ia  z a s a d  m o  
ra ln o śc i  i z d ro w ia  d u c h o w e g o .  
O d e z w a  w sk a z u je  n a  n ie b e z -

9 miljonów żołnierzy.
Taka ma być si ła zbrojna Sowietów.

LONDYN, 17.3. Na za­
pytanie w izbie gmin o 
świadczył minister wojny, 
że sowieckie siły wojsko­
we liczą obecnie 650 ty­
sięcy ludzi, zaś z formacja­
mi pomocniczemi przeszło 
1 miljon. Rezerwa wynosi
8 milj. Sowiety zajmują się 

#

bardzo pilnie kwestją woj­
ny chemicznej. Wielkie fa­
bryki wybudowano do wy­
twarzania gazów. Wreszcie 
minister stwierdził, że w 
unji sowieckiej są większe 
przygotowania do wojny 
gazowej, aniżeli w jakim­
kolwiek innem państwie.

Licytacja klejnotów rosyjskich koronnych
w Angiji.

L O N D Y N ,  17.3. ( A W )  D z i­
siaj o d b ę d z ie  sie  w  L o n d y n ie  
l ic y tac ja  ro s y js k ic h  k le jn o tó w  
k o r o n n y c h .  k tó re  s y n d y k a t  
l o m b a r d ó w  a n g ie l s k ic h  z a k u ­
p ił  n ie d a w n o  o d  r z ą d u  s o ­
w ie c k ie g o .  K le jn o ty  te  p r z e ­
d ło ż o n o  w  ty c h  d n ia c h  d o  o- 
b e j rz e n ia  k r ó lo w e j  an g ie lsk ie j .  
M ię d z y  in n e m i  z n a jd u je  s ię  
t a m  t ia r a  w  fo rm ie  k ło su ,  m ie c z

P a w ła  i z r ę k o je ś c ią  djame.n- 
to w ą ,  j e d n a  z b ro s z e k ,  k tó ra  
s k ł a d a  s ię  c a ła  z j e d n o  40-to 
k a r a to w e g o  d j a m e n tu ,  k o ro n a  
w ese lna ',  u ż y w a n a  p rzy  ś lu ­
b a c h  ca ró w  rosy jsk ich . S k ł a d a  
się  o n a  z d w ó c h  sze  e g ó w  b r y ­
la n tó w  i k r z y ż a  b ry la n to w e g o  
n a  p o d ło ż u  z c z e rw o n e g o  a k s a ­
m itu . W  l icy tac ji  w e z m ą  u- 
d z ia ł  n a jw y b i tn ie js i  b an k ie rz y .

Ul uici t$m\maa i i .

p ie c z e ń s tw o ,  g ro ż ą c e  in s ty tu c j i  
m a łż e ń s tw a ,  p r z y p o m in a  o n ie-  
p o k o ją c e m  s z e rz e n iu  się  s e k ­
c ia rs tw a ,  co  d z ie je  s ię  p rz y  
p o p a rc iu  w p ły w o w y c h  c z y n n i ­
k ó w . D ru g a  c z ę ść  o d e z w y  u- 
tw ie rd z a  o d r o d z e n ie  s ię  św ia ­
d o m o śc i  c h rz e śc i ja ń s k ie j  w ś ró d  
n a s z e g o  s p o łe c z e ń s tw a .

K ratae demonstracje 0  M o g t i e U
BERLIN, 17.3. W Magdę- burg komuniści zaatakowali 

burgu doszło do krwawych oddział stahlhelmowców, 
demonstracyj między ko- przyezem 4 komunistów i 
munistami a nacjonalistami 1 stahihelm owiec odnieśli 
Na przedmieściu Suden- rany.

KATOWICE, 17 3; (PAT.) 
Komitet obchodu rocznicy 
plebiscytowej otrzymał z 
Warszawy wiadomość, że 
rząd postanowił wydelego­
wać, jako sw ego przedsta­
wiciela na niedzielną m a­
nifestację narodową do 
Katowic p. ministra prze­
m ysłu i handlu inż. Eu- 
genjusza Kwiatkowskiego. 
Nadto zapowiedziany jest 
przyjazd delegatów min. 
spr. wewn. i zagrań. Oprócz 
tego przyjedzie 12 kores­
pondentów prasy zagrani­
cznej. Spodziewany jest 
również przyjazd przedsta­
wicieli prasy warszawskiej, 
oraz większych dzienników 
krajowych.

P. minister Kwiatkowski 
oraz przedstawiciele innych 
ministerjów, jakoteż prasy 
zagranicznej i warszawskiej

przyjadą do Katowic w 
niedzielę o godz. 8 rano.

Na dworcu nastąpi spo- 
witanie przez reprezentan­
tów władz z p. wojewodą 
Grażyńskim na czele oraz 
przez komitet manifestacji. 
P. minister Kwiatkowski 
wraz z przedstawicielami 
innych ministerjów i prasy 
warszawskiej odjadą w 
niedzielę wieczorem. Ko­
respondenci pism zagra­
nicznych zatrzymają się 
do poniedziałku i zwiedzą 
niektóre zakłady przemy­
słowe. Przyjęciem kores­
pondentów zagranicznych 
jak i prasy warszawskiej 
w czasie pobytu na Śląsku 
zajmie się konytet mani­
festacyjny oraz syndykat 
dziennikarzy Śląska 1 Za­
głębia Dąbrowskiego.

Mn Klin? i w ij taft* w  piekle chińskiem.
A R S 7 A W A .  17. 3. fA W . l  h s z a rz e  całei R z e c z y p o s p o l i te jW A R S Z A W A ,  17. 3. (A W .)  

M in is te r ju m  s k a rb u  u p o w a ż n i ło  
d y re k c ję  p a ń s tw o w e g o  m o n o ­
p o lu  s p i ry tu s o w e g o  d o  w p r o ­
w a d z e n ia  s y s te m u  k a r tk o w e g o  
w  s p r z e d a ż y  d e n a tu r a tu  n a  o-

b s z a rz e  ca łe j  R z e c z y p o s p o l i te j  
z w y ją tk ie m  s to licy  i w ie lk ic h  
m ia s t  jak  P o z n a n ia ,  L w o w a ,  
K r a k o w a ,  Ł o d z i ,  B y d g o sz c z y ,  
G ru d z ią d z a ,  L u b l in a  i K a to w ic  
o raz  le tn isk  p o d  W a r s z a w ą  i

S Z A N G H A J  17.3 ( A W ) .  W
k o ła c h  h a n d l o w y c h  i p r z e m y ­
s ło w y c h  d z ie ln icy  e u ro p e js k ie j  
S z a n g h a ju  o b a w ia ją  się, ż e  ar- 
m ja  s z a n tu n g s k a  b ro n ią c a  S z a n ­

gha j ,  b ę d z ie  u s i ło w a ła  p lą d r o ­
w a ć  m ia s to .  P r z e m y s ło w c y  o d ­
p o w ie d z ie l i  o d m o w n ie  n a  ż ą ­
d a n ie  C z a n  C z u n  C z a n g a  p ł a ­
c e n ia  10 tys. d o la ró w  d z ie n n ie

n a  c e le  u t r z y m a n ia  arm ji
S Z A N G H A J  i 7.3. P A T .  A -

g i tac ja  s t r a jk o w a  w p rz e m y ś le  
w z m a g a  się s to p n io w o .  T e r o -  
ry śc i  zab il i  o s ta tn io  w y s t r z a ł a ­
mi z r e w o lw e ru  ż o n ę  c h iń s k ie ­
g o  in s p e k to r a  t r a m w a jó w  v 
S z a n g h a ju .  Z a b ó jc o m  u d a ło  si 
zb iec .  J a k  d o n o sz ą ,  gen. P i-  
S zu  C h e n ,  d o w ó d c a  w o j s k  
S z a n tu n g u ,  p ro w a d z i  r o k o w a ­
n ia  z g e n e ra l i s s im u s e m  w o js k  
p o łu d n io w y c h ,  S z a n g -K s i -  S zo ­
k ie m , w  s p ra w ie  e w e n tu a ln e  
go z a w a rc ia  u k ła d u ,  u m o ż l i ­
w ia ją c e g o  n a c jo n a l i s to m  z a ję ­
c ie  m ia s ta  w  d ro d z e  p o k o jo w e j .

P A R Y Ż  17.3 ( A W ) .  „ In fo r ­
m a t io n "  d o n o s i  z P e k in u ,  że 
a rm ja  m a n d ż u r s k a  C z a n g -S o -  
L in a ,  p o  zw y c ię sk ie j  w a lce ,  
z a ję ła  H a n o n  w a ż n y  p u n k t  o- 
p e ra c y jn y  w o jsk  k a n to ń s k - .n  
M a rs z a łe k  W u -P e i -F u ,  k tó r y  
m a s z e ru ją c  n a  H a n k a u ,  zm  *-■- 
rż a ł  d o  H a n o n ,  z o s ta ł  p  =b:;.w

Wykrycie fałszerz*
zaświadczeń Glutowych,
W I L N O ,  17. 3. (A .W .)  T u -

tę j s z a  p o l ic ja  k ry m in a ln a  w y ­
k r y ła  p o w a ż n e  f a ł s z e r s tw a  z a ­
ś w ia d c z e ń  w a lu to w y c h  u d z i e ­
la n y m  f irm o m  d r z e w n y m  n a  
p r a w o  e k s p o r tu  d r z e w a  z a g r a ­
n icę ,  w a f e rę  t ą  n a jb a rd z ie j  
w m ie s z a n a  je s t  ż y d o w s k a  L m s  
e k s p o r to w a  d r z e w a  i pap ie ró w ­
ki S o ło w ie jc z y k a .

O s ta tn io  f i rm a  ta  s fa łs z o ­
w a ła  z a ś w ia d c z e n ie  u p o w a ż ­
n ia ją c e  d o  w y w ie z ie n ia  10G 
w a g o n ó w  d rz e w a .  W  a fe rę  z a ­
m ie s z a n e  są  te ż  n ie k tó re  p r z e d ­
s ię b io r s tw a  p o z a  f i rm ą  S o ło ­
w ie jc z y k a .  W  e ią g u  n o cy  d z i­
s ie jsze j  p r z e p r o w a d z o n o  w 
z w ią z k u  z c a ł ą  a fe rą  liczne  a- 
r e s z to w a n ia .

Pierwsze posiedzenie 
rady finansowej.

W A R S Z A W A ,  12. 3. ( A W )
W  n ie d z ie lę ,  d n ia  20 b .m . od- 
b ę d z ie  się  w  m in is te r ju m  s k a r ­
b u  p ie rw s z e  p o s ie d z e n ie  ra d y  
f in an so w e j ,  u tw o rz o n e j  p rz e z  
m in is te r ju m  s k a rb u ,  n a  k t ó r e ’ 
p . m in is te r  s k a r b u  w y g ło s i  d łuż -  
sze  e k s p o s e  o sy tu ac j i  g o s p o  
d a tc z e j  p a ń s tw a .

Poarót posła samebera 
do mnm.

W A R S Z A W A ,  17.3. (A  W )  
D o  w a r s z a w y  p o w ró c i ł  post*, 
n ie m ie c k i  p. R a u s c h e r ,  któr- 
m a  p o d j ą ć  w  m yś l  instrukr.j.  
s w e g o  r z ą d u  p o n o w n e  r o k o ­
w a n ia  h a n d lo w e .  R o k o w a n ia  
te  w  p ie rw sz e j  fazie , aż  do  u- 
s ta le n ia  p e w n y c h  o g ó ln y c h  z a ­
sad ,  b ę d ą  p o d e jm o w a n e  n a  
d ro d z e  ściś le  d y p lo m a ty c z n e j .

Ełsp mlotto gaisiu.
P A R Y Ż ,  16.3 N a  p a ro w c u  

f ra n c u sk im  „ F la n d r e " ,  s to ją c y m  
n a  k o tw ic y  w  H avvrze w s k u ­
te k  ek sp lo z j i  k o t ł a  zab ity  z o ­
s ta ł  j e d e n  ro b o tn ik ,  20-tu z a ś  
o d n io s ło  c iężk ie  rany .
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Trzeba mieć sumienie...
Zdumienie musi ogarnąć 

1 ażdego człowieka, znają- 
jego stosunki nasze i wa- 
unki bytowania w Zagłę- 

oiu Dąbrowskiem, gdy prze­
czytał uważnie nowe wa­
runki pracy w górnictwie, 
zaproponowane przez radę 
zjazdu przemysłowców gór­
niczych.

Nie wiemy, doprawdy, 
lito dziś w tej radzie rej 
wodzi, czyj głos tam prze­
waża, domyślamy się jed­
nak, że górę wzięli ludzie, 
którzy stracili miarę pożą­
dania zysków.

Warunki rady zjazdu są 
częściowo bezprawne, a 
nawet nieludzkie.

Bezprawnem bezsprzecz­
nie jest żądanie dziesięcio- 
godzinnego dnia pracy na 
powierzchni. Przecież pp. 
przemysłowcy wiedzą do­
skonale, że robotnicy, go- 
iząc się na podobne ż ą -  
ianie, znaleźliby się w ko­

lizji z prawem, które prze­
widuje ośrp godzin pracy 
na dobę.

Co prawda, nasi baro 
nowie węglowi niewiele 
sobie robią z ustaw. Do­
wodem tego przepisy o 
sześciu godzinach pracy w 
sobotę. Niema prawie ko­
palni w Zagłębiu, któraby 
nie ignorowała tego prawa. 
Ale, że sądy zapatrują się 
na tego rodzaju przewinie­
nia bardzo łagodnie, więc 
pp. przemysłowcy, uchw y­
ciwszy robotnika za mały 
paluszek, chcą go dziś zła­
pać za kark i zmusić do 
10 godzin pracy.

Ma się rozwmieć, że na 
to nikt zgodzić się nie mo­
że i nie zgodzi się napew- 
no. Ustawa szanowana być 
m usi przez wszystkich i 
gdyby w państwie naszem  
nie panował w pewnych 
poglądach pewnych sfer na 
pewne sprawy p e w i e n  
chaos, to za sam ą propo­
zycję, godzącą w obowią­
zujące przepisy, rada zjaz­
du powinna być pociągnię­
ta do surowej odpowie­
dzialności karnej.

Za nieludzką musimy 
znów uznać propozycję o- 
debrania deputatów v ęglo- 
wych chorym, leczącym się 
w kasie chorych. Komen­
tarze tu chyba zbyteczne. 
Każdy zrozumie, co jest 
nieludzkiego w tej propo­
zycji.

Co do innych warunków, 
s t a w i a n y c h  robotnikom  
przez radę zjazdu, to wszy­
stkie one mają najwidocz­
niej na oku jeden cel: 
ogłodzenie robotnika i zmu­
szenie go w ten sposób do 
jeszcze większej ustępli­
wości.

Przemysłowcy nie mogą 
chyba nie wiedzieć, jak 
dziś żyją robotnicy za swe 
ciężko zapracowane nikłe 
zarobki. Przecież te marne 
płace zaledwie na wegeta­
cję wystarczają. Rzadko 
który ma buty całe i ko­
szulę całą. A wygląd ro­

botnika i jego dzieci? Czy 
który z pp. przemysłowców  
przyjrzał się tym dziecię­
cym twarzom, na których 
wycieńczenie wyciska nie­
zatarte piętno? Przecież 
żad te z tych dzieci nigdy 
nie zje do syta. Te dzieci 
robotnicze nigdy nie cho­
rują z przejedzenia, jak 
wasze.

Trzeba mieć dużo, dużo 
odwagi, by, wiedząc o tern 
wszystkiem, proponować

zniżenie głodowych zarob­
ków.

Przemysłowcy górniczy 
mają widocznie tę odwagę, 
skoro przez usta samych  
pełnomocników ośmielili się 
wygłosić sw e żądania.

Rzecz prosta, że robot­
nicy na nie zgodzić się nie 
mogą. Dosyć już chyba 
ponieśli ofiar na rzecz zni­
szczonego przez wojnę 
przemysłu. A ten, niepom­
ny dnia wczorajszego, jak 
żmija, wyhodowana na wła  
snem  łonie robotnika, dziś 
go kąsać poczyna, (r.)

lo liiz i M diiZ n iiH lslm nii ksineoo
Specjalna delegacja złoży memorjał w rządzie.

O rg an izac je  lokato rsk ie  p o ­
stanow iły  w ys tąp ić  do czynni­
kó w  m ia ro d a jn y ch  z sze re ­
g iem  postu la tów , k tó ry ch  za ła ­
tw ien ie  jes t  n iezb ęd n e  i p a lą ­
ce P rzedew szys tk iem  w ysuw a 
się na  czoło tych pos tu la tów  
żąd an ie  obniżenia  p o d s ta w o ­
wego kom o rn eg o  d la  w szy s t­
k ich  kategoryj lokalów do 51 
proc. p rzedw ojennego  k o m o rn e ­
go. K onieczność  ta  w y su w a  się 
jako na tu ra lny  wynik p rzes i le ­
n ia  gospodarczego ,  obn iżen ia  
się skali u trzym an ia  izesz  p ra ­
cow niczych, a w reszcie  b ez ro ­
bociem  o charak terze  m aso ­
wym.

Dla lokali jed n  aizbowych,

k tó re  p ła c ą  mniej niż 50 proc,, 
należy sk aso w ać  św iadczen ia  
w zam ian  za podniesien ie  tej 
s taw ki do 51 proc. Ś w iad cz e ­
n ia  p rzek racza ją  n ie jed n o k ro t­
nie kom orne  i s tanow ią p o ­
w ażn y  c iężar d la  uboższych 
lokatorów.

R ząd  m usi zała tw ić w  spo­
sób zasadniczy  sp raw ę  w strzy­
m an ia  w sze lk ich  eksmisyj.

W łaśc ic ie le  dom ów  winni 
dos tarczyć  lokato rom  innych 
m ieszkań , o ile zostali oni ek s ­
m itow ani w zw iązku  z p rzeb u ­
d o w ą  lub o d n aw ian iem  i r e ­
m o n tem  dom ów . Postu la ty  te 
p rzed s taw io n e  b ę d ą  rządow i 
przez  spec ja lną  delegację.

ZiGzd psiaKto i  zagranicy.
O sta tn i  n u m er „W ychodźcy"  

przynosi in te re su jące  szczegó­
ły z zak resu  p rzy g o to w ań  o- 
środków  polskich  zagran icą  do 
do zapow iedz ianego  w W a r ­
szawie kongresu  po laków , z a ­
m ieszku jących  poza ojczyzną.

K ongres  ten , zw ołany  p o c z ą t ­
k o w o  n a  dzień  3 m aja  r. b. 
u leg ł o b ecn ie  od ro czen iu  (do 
sie rpn ia  rb.), p o n iew aż  p iace  
p rzy g o to w aw cze  w y m a g a j  ą, 
jak się okazu je ,  d łuższego  te r ­
m inu.

N a jprzykrze j p rzygo tow an ia  
te w ygląda ją  w S tan ach  Z j e d ­
noczonych ,  gdzie, jak  donosi 
k o re sp o n d en t  „W ychodźcy" ,  
n a  tle podz ia łu  m an d a tó w  z a ­
rysow a ł się w polonji a m ery ­
kańsk iej  głęboki rozdźw ięk  i 
rozłam . N a zjeździe w y b o r­
czym w Buffalo, k ió ry  odby ł  
się w  dn iach  12 i 13 lutego, 
doszło do opuszczen ia  z jazdu  
przez  przedstaw icie li  lewicy, 
k tó ra  żąd a ła  10— 12 m an d a tó w  
(na  ogó lną  liczbę 33, p rz y zn a ­
n ych  polonji am erykańskie j) .  
Jako  m otyw, w ysunięto  zbyt 
jed n o s tro n n ą  tak ty k ę  leada rów  
polskiej ra d y  opiek i spo łecznej

Władze nadzorcze powinny  
przedewszystkiem dążyć do 
dokładnego poznania działal­
ności i zadań samorządu. Do  
tego celu wiodą inspekcje g o ­
spodarki zw iązków  komunal­
nych oraz zjazdy samorządowe  
zw oływ ane corocznie przed 
układaniem budżetów przez 
związki komunalne.

Do udziału w zjazdach winni 
być zapraszani prezesi izb skar­
bowych, przedstawiciele władz  
szkolnych i organizacji s p o ­
łecznych (rolniczych, kultural­
no-oświatowych, opiekuńczych  
i t. p).

Celem zjazdów wojewódzkich  
jest zapoznanie s'ę władz nad­
zorczych z potrzebami i stanem

W okólniku, skierowanym do 
w ojew odów , minister spraw  
wewnętrznych przypomina, że 
w ładze nadzorcze nad zw iąz­
kami komunalnemi powinny,  
przy stosowaniu  przepisów d o ­
tychczasowego ustaw odawstw a,  
kierować się  następującemi wy- 
tycznemi:

Działalność zw iązków  komu­
nalnych uzupełnia administra­
cję, wykonywaną przez organy 
władzy państwowej, powinna  
być przeto skoordynowana w  
zasadniczych linjach z działal­
nością państwa, że władze nad­
zorcze państwa czuwać winny  
nad tem, aby samorząd:

rozwoju gospodarki zw iązków  
komunalnych, zapoznanie się  
zw iązków  komunalnych między 
sobą, ustalenie wspólnych za­
dań tych zw iązków  i obmyśle­
nie planu gospodarki komunal­
nej, względnie najpilniejszych 
potrzeb na całem terytorjum 
województwa.

Na wzór zjazdów w ojew ódz­
kich w każdym powiecie p o ­
winny się  odbywać zjazdy 
przedstawicieli miast, podlega­
jących nadzorowi wydziału p o ­
wiatow ego oraz przedstawicieli 
gmin wiejskich z ewentualnym  
udziałem reprezentantów miej­
scowych organizacji sp o łecz­
nych.

Delegaci wezwani da Warszawy.
Sytuacja  s tra jkow a w Łodzi 

w ciągu dnia wczorajszego  nie 
u legła  zmianie. G łów ny in sp e­
ktor p racy  Klott i naczeln ik  
U lanow ski podjęli  ponow nie  
ro k o w an ia  z p rzem ysłow cam i, 
jed n ak że  znow u bez rezu l ta ­
tów.

W o b e c  niem ożności o s ią ­
gnięcia porozum ienia  na  m iej­
scu w Łodzi,  m in ister p racy

P rzykry  ten  roz łam  aż do  tej 
chwili nie zosta ł  za łagodzony .

Brazylja m a około 200.000 
po laków . M an d a tó w  n a  kon­
gres p rzy zn an o  jej 4, co wśród 
kolonji tam te jsze j  w yw oła ło  
p ew n e  niezadow olenei.

K o lon ja  w  Rio de Janeiro w 
szczególności żąda ła  jednego  
d e leg a ta  dla siebie. M otyw  p o ­
lega na  tem, że na  kongres ie  
nie o p ros ty  s to sunek  sił, jeno  
o p ra k ty c zn e  naw iązan ie  łą c z ­
ności chodziś  będzie. Rio u- 
w aża  się za te ren ,  k tó ry  w
przyszłości będzie  odgryw a ł
w zras ta jącą  rolę i d latego  d o ­
m ag a  się m andatu .

W  A rg en ty n ie  p o laków  jest 
około  10,000 osób: d e leg a tó w
wyślą trzech. T a m  osiągn ięto
p e łn e  porozum ienie  w e w n ę ­
trzne.

K a n ad a  (około  60.000 p o la ­
ków ) tak że  wyśle  t rzech  d e le ­
gatów: z M ontreal, T o ro n to  i 
z W i n n i p e g .  D o m ag a  się 
czw artego  m an d a tu  dla rozp ro ­
szonych  kolonistów zachodu .

Z  Chin będz ie  jed en  d e le ­
gat z Charbina.

N urkiew icz zaprosił  do W a r ­
szaw y przedstaw icieli  Z w iązk u  
p rzem ysłow ców  oraz p rz ed s ta ­
wicieli robotn iczych  zw iązków  
zaw. na  konfe renc ję ,  k tó ra  o d ­
by ła  się w czoraj o godz. 12 w  
poł.

S łychać, że od b ęd z ie  k o n fe ­
renc ję  z p rzem ysłow cam i 
łódzkim i rów nież  p. w icep re ­
m ier Bartel.

P. P. s. l i e i  t a l i *  MIw l i i s  św ię to  l  m a ja .
U ch w ała  CKW partji.

C entra lny  kom ite t  w y k o n a w ­
czy P P S .  odby ł  wczoraj po s ie ­
dzenie, n a  k tó rym  om aw iano  
k w estję  p rzygo tow ań  do m an i­
festacji w dniu i maja. ____

P ostanow iono , iż PPS. o b c h o ­
dzić będz ie  św ięto  I maja, p o ­
dobn ie  jak w roku  ubiegłym , 
bez w spó łudzia łu  z kom unistam i.

Mimm k u  w iiipiii? tn ia ij .
Zakochana p a ra  uczniowska postanowiła odebrać sobie 

życie. — Chłopiec zadusił  o t ru t ą  dziewczynę.
Niesłychaną sensac ję  w yw o- czów na n ap iła  się kw asu  siar-

ła ła  w Z am o śc iu  w iadom ość  o 
sam obójs tw ie  18-letniej A lfredy  
C iuraszkiew iczów ny, zam iesz­
kałe j  w H rubieszow ie, k tó ra  z 
17 1etidm K azim ierzem  Szteral- 
sk im  zbiegła  do Z am ościa .

P o w o d e m  tego  kroku był 
fakt, że m łodzi chcieli się p o ­
brać , a  za ró w n o  rodzice Szte- 
ra lsk iego  jak  i C iuraszk iew i­
czów ny nie chcieli zgodzić  się 
na m ałżeństw o  zby t m ło d o c ia ­
nej pary.

Młodzi, po  spędzen iu  nocy w 
kaplicy  cm en ta rza  p ra w o s ła w ­
nego  w Z am ościu ,  mieli o d e ­
brać  sobie życie. Ciuraszkiewi-

czanego  i p a d ła  w boleściach 
na  ziemię. Szteralski, nie m ogąc 
p a trzeć  n a  jej m ękę, gdy za ­
czę ła  k rzyczeć, udusił  ją, sam 
zaś u d a ł  się n a  dw orzec, aby 
rzucić się p od  pociąg.

T u ta j  jed n ak  zos ta ł  za trzy ­
m an y  przez  agen tów  policji, 
k tó rzy  o trzym ali już z H ru b ie ­
szow a listy gończe  za zb iega­
mi.

Szteralski ego, k tóry  wyjaśnił 
ca łą  spraw ę, o d d an o  do d y s ­
pozycji sędz iego  śledczego.

C iuraszkiew iczów na i S z te ra l­
ski uczęszczali  do szkoły ś re d ­
niej.

Ładny okaz policjanta.
Kradł na współkę ze złodziejami.

Zjazdy samorządowe.
Okólnik min. spraw wewn. o nadzorze nad samorządami.

1) należycie rozwijął się, 
działając w ramach zakreślo­
nych. przez ustawy,

2) w yk on yw ał należycie sw e  
obowiązki ustawowe,

3) w  swej działalności s to ­
sow ał się  do ogólnej linji p o ­
lityki gospodarczej i kultural­
nej państwa,

4) s to so w a ł postulat o szczęd­
ności, rozumiany jako d o sk o ­
nalenie organizacji pracy w ce ­
lu osiągnięcia jaknajwiększych  
wyników jaknajmniejszym na­
kładem środków,

5) rozwijał działalność pla­
now ą i świadomą swych celów  
i środków.

W  W arszaw ie  a resz tow any  
zo s ta ł  b. p o d k o m isa rz  policji 
ś ledczej Dubiecki oskarżony o 
dzielenie się łu p em  ze z łodzie­
jami. C iekaw y to ok az  ten  p an  
podkom isarz . t

Ktoś, k iedyś przy ją ł go do 
służby pańs tw ow ej policji. W y ­
soki, dob rze  zb u d o w an y  z m a ­
łą  b ró d k ą  rosyjskiego „inteli- 
gen ta-rew oluc jon is ty“ był p o ­
s trach em  złodziei. Nie było  o- 
b ław y, n a  k tórej czele nie k ro ­
czy łby  D ubiecki. W szystk ie  
spelunki,  m eliny i lokale  pa- 
sersk ie zna ł n a  pam ięć. Nie­
jed n a  ku la  b an d y c k a  gw iznęła 
m u koło  ucha. O ddz ia ł  D u­
b ieck iego  uw ażan y  by ł w  w a r ­
szaw skiej policji za wzór.

T y lko  p isan ie  sp raw ia ło  D u ­
b ieck iem u olbrzym ią trudność. 
P rzy  pisaniu  rap o r tó w  kręcił 
n e rw o w o  b ró d k ą  inteligenta, 
ociera jąc  z czo ła  k rop le  petu , 
zawzięcie czyścił s ta lów kę, aż 
m ach n ą ł  ręką  i... zaw oła ł  w yw ia­
dow cę.

A ż  raz  D ub ieck i po szed ł  
sam  n a  zw iady  do złodziejskiej 
spelunki i w rócił s tam tąd...  zu­
pełn ie  pijany. Pow tarza ło  się 
to coraz częściej. P o te m  w id y ­
w an o  n ie jednokro tn ie  D ubiec­
k iego w cyw ilnem  ubran iu  w 
tow arzystw ie  szum ow in  w ielko­
miejskich. Ćm y n o cn e  z P o ­
wiśla coraz  częściej gościły w 
kaw ale rsk iem  m ieszkaniu  k o ­
m isarza policji.

Z a  rok  kupił p ięk n ą  willę w 
A nin ie ,  d a ł  spory  udzia ł  p ie ­
n iędzy  do p ierw szorzędnej re­
s tauracji w arszaw sk ie j„B o q u e ta ‘ 

A le  pił strasznie...
Gdy w ytrzeźw ia ł,  zw oływ ał 

w y w iadow sów  do sw ego  b iura  
i tam  p rzem aw ia ł  im do  su­
mienia. W id y w an o  go często  
w koście le  k ap u c y n ó w  jak  le­
żał k rzyżem  i p łakał.

Przestali się bać D ubieckiego  
złodzieje, bali się  go ageaci i 
w yw iadow cy. Z a najlżejsze  
przewinienie służbow e |bił ich 
i katawał.



R az jakiś z łodzie jaszek  w mu, że zanim spraw dziło  się  z 
ś ledztw ie  bąknął,  że poszed ł  ca łym  trag izm em  przysłow ie : 
n a  wyprav*ę z wiedzą... korni- „ Z  jak im  się w da jesz ,  tak im  
aa rza  policji. Kaz znow  jakaś  s ;? s tajesz" ,  
ży d ó w k a  pow iedz ia ła  że ko- p o tem  dzi b do
misarz policji ob ieca ł  zna lezc  celi w ięz iennej d o rę czo n e  m u 
sk rad z io n ą  w tram w aju  brosz- p ism o  1
k ę  policyjną ale za  z łozem em  ~  „  u- i • i i i •• 
w y nagrodzen ia  3.000 zł. 1 eraz  Dubiecki klęczy, bije

Z ac zę to  śledzić D ubieckiego . ,w . ś(:!ai^y w ięz ien ia  i 
W ynik i  by ły  nad sp o d z iew an e .  m ° d h  się żarliwie.

K in o - tea tr

„Udziałowy'*
Sosnowiec.

N areazcle! Od czw artku 17 do  2 3  marca w łą czn ie . N areszcie! §

Z N A K  Z O R R Y
M o n um enta lny  dr. w 9 wielkich ak t.  p o d łu g  pow ieśc i  Johnstona  Mc. Culleya. N 

W  roli g łów nej D O U G L A S  FA IR B A N K S . i
Nad program ! URLOP z PRZESZKODAMI arcyw. k om ed ja  w I akc>- j

Kilka dni tem u  z po lecen ia  S ąd  zgodził się w ypuśc ić  go 
p ro k u ra tu ry  D ubiecki zosta ł  za kauc ją  10 tys. zł. Dubiecki 
a re sz to w an y  i p rzew  eziony do  s ta ra ł  się o zm niejszenie  tej 
w ięz ien ia  w M okotowie. sumy do 2 tys., ale sąd  n a  po- 

W  czasie p rzes łuchan ia  Du- siedzeniu  go sp o d arczem  w dniu  
b iecki p łakał,  t łum acząc  sędzię- w czora jszym  p ro śb ę  odrzucił.

Uoięzlony p. ioMecki ropoczyno yłodfiak?.

K I N O

„CORSO"
BĘDZI N.

Od p on ied zia łk u  14-go do n ied zie li 2 0 -g o  m arca r. b. J

Z ło d z ie j  z  B a g d a d u  1
E p o s  W s c h o d u  w 2 s e r ja c h —• 12 ak tac h  razem  (całość)

W  roli ty tu łow ej fenom enalny  trag ik  D O U G L A S  FA IR B A N K S.
N ad  p ro g ram : W ystępy tea tru  szk icó w  artystycznych  „MASKA".

A resz to w an y  w  zw iązku z 
nadużyciam i w w arszaw sk im  u- 
rzędzie  śledczym  b. p o d k o m i­
sarz  L eo n a rd  Dobiecki w ysto ­
so w a ł  do sędziego śledczego 
Jaw orow skiego  list, w k tórym  
jeszcze raz prosi o zm niejsze­
n ie  kaucji, gdyż jak  pisze, tak  
wysokiej sum y zap łac ić  nie 
je s t  w stanie. Jeśliby prośba 
jeg o  by ła  ro zs trzy g n ię ta  n ie ­

przychylnie,  p. D obiecki grozi, 
że rozpoczn ie  g łodów kę.

Pisze, że jes t  ogrom nie  zd e n e r ­
w ow any  i g łodów ki nie p rz e r ­
wie bez pom yślnego  d lań  z a ­
łatw ienia  sprawy.

Sędzia ś ledczy  list p. Dobiec- 
k iego p o m iną ł  m ilczeniem .

P . D obiecki za p ew n e  roz­
p oczn ie  p o k u tn ą  g łodów kę. 
Post. Czas odpow iedn i.

Bodżel i  l o m i a  zalwieidzoDf.
Ostatnie indźetw e posiedzenie rady mielsKiel.

W e  środę  odby ło  się o s ta t ­
n ie  pos iedzen ie  b u d że to w a ra ­
d y  miejskięj w  Sosnow cu po d  
p rz ew o d n ic tw e m  dra  P aw e łk a ,

P os iedzen ie  było dość burzli­
we. P raw ica  s ta ra ła  się wszal- 
k iemi sposobam i p rz ep ro w a­
d z ić  d robne  zm iany, a le  jej 
s ię  to  nie udało , ze względu 
n a  l iczebną  p rzew ag ę  lewicy.

Św iadom ość  bezcelow ości 
k ry tyk i  spraw iła , że na  s to ł­
k ac h  opozycji znalazło  się w e 
ś ro d ę  za ledw ie  4 radnych, 
p rzyczem  now y rad n y  p. Ba­
rańsk i  nie pop iera ł  sw ych  k o ­
legów, gdyż  z m alem i w y ją t ­
kam i wstrzyunywał się od  g ło ­
sow ania .

Na p o czą tk u  pos iedzen ia  
zm ien iono  nieco p o rząd ek  o- 
brad ,  co zresz tą  nie w p łynęło  
n a  ich przebieg.

Z am ias t  w yda tków  n ad zw y ­
cza jnych  za b ran o  się do d o ­
ch o d ó w  zw y cza jn y ch  obliczo­
nych  n a  2.806.lttl zł. 40 gr. 
P o  refencie , ław n ik u  Kurku, 
z a b ra ł  glos r. Michael. W kry­
ty ce  swej m ów ca zaznaczał,  
że  poszczegó lne  pozycje  d o c h o ­
d o w e  u łożono  zby t op tym i­
s tycznie , że będz ie  dobrze  
gdy  z tych pozycyj w płynie  
50 proc. sum  pre lim inow anych . 
D ziw ił się m ów ca, że łaźn ia  
m a  dać  deficyt, po d czas  gdy 
w innych  m iejscow ościach  k ą ­
p iele  m iejskie d a ją  n aw et 
zyski. Zarzuca ł,  że pozyc ja  
zw ro t  s tra t  za  leezen ie  ch o ­
ry ch  w sum ie 50 tys. zł. w s ta ­
w iona  zos ta ła  bez  o d p o w ied ­
n iego sta tu tu , uchw alonego  
p rzez  radę.

R ad n y  pos. K n o th e  zwrócił 
uw agę  n a  błąd , po legający  na 
tem , że je d n a  z pozycyj zw ro t­
nych  figuruje w do ch o d ach  ja­
ko  500 zł., a vf w y d a tk a ch  
2.500 zł. '

O d p o w ia d a ł  na  zarzu ty  w i­
cep rez y d en t  Jarża, k tó ry  o- 
Swiadczył, że łaźn ia  nie jest 
t rak tow ana ,  jako  p rzedsięb io r­
stwo, że jeden  dzień  w tygod­
niu  będz ie  za ję ta  na  b ez p ła t­
ne  kąp ie le  dla robo tn ików  miej­
skich. M ów ca przyznał,  że s ta ­
tu t  o zw rocie kosz tów  lecze ­
n ia należy uchwalić. P o  kilku 
p rzem ów ien iech  w tej materji  
dział ten  uchw alono  p o praw ia­
jąc  sum ę dochodów  o 2 tys. z{.

B u d ż e t  n a d z w y c z a j n y ,  w y n o -
azący 5.087 822 zł., re ferow ał
r. K urek . Po  re fe renc ie  w y s tą ­
pił r. Michael, k tóry  choć p rze ­
konany  jest,  że przem ów ien ie  
jego  w yw oła ironiczne uśraie-

K I N 0

.Sfinks'
Sosnowiec.

Od p on ied zia łk u  14*go do n ied zie li 2 0 -g o  m arca r. b.

MtBolalk Zmysłde (Krew l a  p i a s t o )
w span ia ły  ero tyczny  d ra m a t  w 10-ciu aktach.

W r o l i  g ł ó w n e j  R U D O L F  V A L E N T I N O .

KI NOjur Dziś zm ia n a  programu.
Sosnowiec.

chy , lecz w tak  w ażn e j  sp ra ­
wie, jak  b u d o w a  szkół, m ilczeć 
nie może. Z am ias t  db ać  o 
dziecko, robotnicy dba ją  o to, 
żeby  mieli się gdzie zb ierać  i 
asygnują  n a  b u d o w ę  dom u ro ­
bo tn iczego  100 tys. zł. P r z y ­
k ła d  gospodark i  obecnej m o ’ e 
być w raż liw y  i gdy p rzy jdą  
po  obecn y ch  gosp o d arzach  
inni, to m ogą znów  w ydaw ać  
p ien iądze  na  cele p a r ty jn e  
M ów ca p ro p o n u je ,  b y  sk reś lo ­
no  sum ę 100 tys. zł. n a  bu d o w ę  
d om u robo tn iczego  i p rz ezn a ­
czono 50 tys. n a  b u d o w ę  sali 
g im nastycznej przy d szkole na  
ul. Ż y tn ie j  i 50 tys. n a  dokoń 
czenie budow y szkoły przy ul. 
N ow okoście lnej.  N as tęp n ie  r. 
M ichael u w aża  sum ę, p rz ezn a  
czoną na  in spek to ra t  robó t u-  
lenow skich za  zby t w y so k ą  
(25 tys. zł.), a sum a 2.362.500 
zł., p rzeznaczonych  na  k a n a ­
lizacje, p ow inna  b y ć  rozbita  
n a  szczegó łow e pozycje , gdyż 
dziś żaden  rad n y  nie wie, co 
się zrobi za  te  p ien iądze. W 
końcu  m ów ca zapy tu  e, gdzie 
jest pozycja  na  prow iz ję  dla 
ban k u  g o sp o d ars tw a  k ra jo w e­
go i w reszcie  radzi, żeby zw o­
łać  spec ja lne  pos iedzen ie  rady  
i p rzeay sk u to w ać  na n iem  g ru n ­
tow nie  p lan  kanalizacji.

O d p o w ied ź  r. Michlowi w y­
głosił dr. P aw e łek ,  k tóry m ó­
w ił  o d o m ach  robotniczych, 
w ystaw ionych  przez  p rz em y ­
słowców, lecz pozbaw ionych  
wszelkich w ygód. W sp o m n ia ł  
m ów ca  o dom u robo tn ików  
chrześcijańskich, zb u d o w an y m  
z k rw aw icy  robo tn ików , a dziś 
o d eb ran y m  sądow nie  p rzez  ks. 
P lenk iew icza  na rzecz  „tłustej" 
parafji. D zień  w k tó rym  ro b o t­
nicy przegrali  proces, m iano­
wicie d. 10 m arca  1927 m ów ca 
n azy w a h ań b ą  P raw  ro b o tn i ­
ków  bronił dr. Paw ełek ,  s tąd  
zna cały  p rzeb ieg  spraw y. 
R ad n i  ż praw icy  pow inn i się 
okryć rum ieńcem  w stydu . Dom , 
k tóry  wzniesiony, będz ie  słu­
żył kulturze, będzie  tam ą w 
czasie przew rotów , k tó re  nas 
czekają. Dla zad o k u m e n to w a­
nia ważności sp ra w y  m ów ca 
p ro p o n u je  p o d w y ższen ie  sum y 
na b u d o w ę  d om u robotniczego 
do  150 tys. zł.

Przemawiają następnie rad­
ny L ebiedzki i ław nik Kurek, 
pos. K nothe, inż. U thke i 
w reszcie znów  r. M ichael, któ­
ry twierdzi, że poprzedni za­
rząd m iasta dbał o szkoły. O  
domu rols. chrześcijańskich a ie

będz ie  mówił, gdyż w tej sp ra­
wie w y p o w ied z ia ł  się s ą d  
Rzplitej. P rzem ów ien ie  d-ra 
P aw e łk a  r. M ichael u w aża  za 
chęć  rehabilitac ji  ad w o k a ta ,  
k tóry  proce3 przegrał. P o  tej 
p rzem ow ie  zabierali głos A n- 
gier, K nothe, dr. P a w e łe k  i 
w ice -p rezyden t  Jarża, k tóry  z a ­
znaczył, że w dom u ro b o tn i­
czym będz ie  sala, k tó ra  w 
dz ień  b ęd z ie  w olna i m oże 
być  o d d aw an a  dzieciom  szkol­
nym.

W innem  przem ów ien iu  wi­
ce -p rezy d en t  Jarża  zaznaczył,  
że w ystąp ien ia  praw icy  są  o- 
b liczone na efekty, w yzysk i­
w a n e  n as tęp n ie  przez  p rasę , 
k tó ra  podnosi  n ieuzasadnione 
alarmy, m ające  kom prom ito ­
w ać o b ecn ą  większość. T a k  
było  naprz .  z d o m em  n iem o ­
wląt. M ów ca zeb ra ł  z dzieł u- 
czonych  lekarzy  liczby, i lustru­
jące  śm ierte lność  w dom ach  
n iem ow ląt w Berlinie, P aryżu  
i M oskwie. L iczby te  s tw ier­
dzają , że śm ierte lność  w ta ­
k ich  dom ach  wynosi od  40 do 
75 proc., a w ięc śm ierte lność  
45 proc. w Sosnow cu  je s t  z ja­
w iskiem  norm alnym .

Z  b rak u  m iejsca  n ie  b ę d z ie ­
m y streszczać w szystkich p rze­
m ów ień  Z az n acz y m y  tylko, 
że, gdy pose ł K no the  zas tan a  
w iał się n a d  zg u b n ą  g o sp o ­
darką, k tó ra  sp o w o d o w a ła  n ie­
s łychane  zad łużen ie  m iasta, 
tak, że n a  sp ła tę  d ługów  p rz e ­
znacza  się n iem al p o ło w ę d o ­
ch o d ó w  stałych, ra d n y  mec. 
K o n  ośw iadczył,  że długi te  
są  przew ażnie  n a rzu co n e  przez 
państw o , że już w  w o jew ó d z­
twie m ów iono o tem, iż p e w ­
na część d ługów  m usi być a- 
nu low ana ,  a re sz ta  skonso lido ­
w a n a  i roz łożona  p rzy  mini­
m alnym  procencie  na d ługo­
le tn ie  spłaty .

D o tych  w yjaśnień dorzucił 
kilka uw ag  wice p rezy d en t  Ja r­
ża, podkreśla jąc, że kilka lat 
będz ie  ciężkich, ale w kró tce  
inw estycje  z a czn ą  przynosić 
d o chody  i sp ra w a  będz ie  w y ­
g ląda ła  nie ta k  czarno.

P o d w y ż k ę  50 tys. zł., p ro ­
p o n o w a n ą  n a  b u d o w ę  dom u 
robotniczego przez d ra  P a w e ł­
ka, p rzy ję to . P rzy ję to  też inne 
działy b u d że tu  p raw ie  bez 
dyskusji  i w reszcie  uchw alono  
cały budże t  w w y d a tk ach  zw y­
cza jnych  i n ad zw y cza jn y ch  w 
sumie 7.946.928 zł. 40 gr. i tyleż 
w przychodzie .

Po głosow aniu  przew odni­
czący podziękow ał zarządowi

m iasta  za p ra c ę  n a d  b u d że tem  
i z łożył p o d z ięk ę  w ydziałow i 
f inansow em u na ręce  k ierow ni­
k a  p. S u likow skiego  za  su ­
m ien n ą  p racę ,  co pozw oliło  
za ła tw ić  się z b u d że te m  w 
p rzep isan y m  term inie.

Kronika.
KALENDARZYK.

M a rze Dziś J- Cyryla B. 
Jutro f  Józefa Obi. 
W schód  s łońca  5.46. 
Z ac h ó d  „ 5.43.

Z teatru.
„'Pawie Oko“ w  Z aw ierciu.

W  p i ą t e k  n a  r z e c z  i n w a l i d ó w  w o j e n ­
n y c h  „ P a w i e  O k o "  w y s tą p i  z ś w ie tn ą  
r c w ją  „ P o d  K o ł d e r k ą " .

P r o s z e n i  j e s te ś m y  o z a z n a c z e n ie ,  ż s  
n i e ja k i  p  W ł a d y s ł a w  B o g d a n  u ż y w a -  
j ą c y  p s e u d o n i m u  G r w i d  i O r w i c z  n ie  
j e s t  a r t y s t ą  t e a t r u  „ P a w i e  O k  "  w  
S o s n o w c u ,  n ie  n a l e ż y  d .  Z w i ą z k u  
A r t y s t ó w  S c e n  P o l s k i c h  i n ie  p o s i a d s  
m in im a ln y c h  k w a l i f ik a c j i  d o  m ia n a  
ak to ra .

Kino „M om us" na P o g o ­
ni od  piątku w y św ie tla  
film  p. t. „Kurjer Carski“ 
z  M oziu ch lnem  i K ow anko.

N ow e znaczki p o cz to w e  
z  w izerunkiem  m arsza łk a  
P iłsu d sk ieg o . G en era ln a  dy ­
rek c ja  pocz t  i te legrafów  ro ­
zesła ła  do  w szystk ich  u rzędów  
pocz tow o-te legraficznych  now e 
znaczki p o cz to w e  z w ize ru n ­
k iem  m arsz a łk a  Piłsudskiego. 
Z n ac zk i  te  w  cenie 20 groszy 
po lecono  puścić  w obieg  dnia 
19-go b. m.

P rzym u sow e p rzy g o to ­
w an ie  w o jsk o w e  w  sz k o ­
łach. Min w y z n ań  re ligijnych 
i ośw iecen ia  publicznego w y­
dało  do kura to rów  okręgów  
szkolnych  za rząd zen ie  w sp ra ­
wie w ychow ania  fizycznego 
m łodzieży  szkolnej i pozaszko l­
nej.

W rozporządzen iu  tem  jest 
zapow iedz iana  ustaw a, w p ro ­
w ad za jąca  w P o lsce  p rzym us 
w k ierunku  p rzygo tow an ia  woj­
skowego.

W  zw iązku  z tą  ak c ją  m ają  
ku ra to rzy  ok ręgów  szko lnych  
objąć odpow iedz ia lność  za  wy- 

’ chow an ie  fizyczne ca łe j m ło ­
dzieży szkolnej na te ren ie  p o ­
szczegó lnego  okręgu.

S praw ność  d y rek to rów  i k ie ­
row ników  szkół średnich i 
p o w szech n y ch  oraz za w o d o ­
wych, a także  in spek to rów  
szkolnych będzie  b ran a  po d  
uw ag ę  przy  kwalifikowaniu tych 
osób.

Jak  w iadom o, nacze lny  k ie­
ru n ek  w w ychow aniu  fizycz 
nem  obję ła  świeżo zorganizo 
w an a  rad a  w ychow ania  f ycz- 
nego  i w iedzy  fizycznej.

P a s z p o r ty  u lg o w e  d la  
k u p c ó w .  M inisterjum p rz e m y ­
słu i h an d lu  w porozun  
z m inisterjum skarbu  us 
znaczny  kon tygen t  paszpo  
ulgow ych dla kupców , wyjez 
dża jących  n a  zagran iczne  targi 
m iędzynarodow e.

O uLI k o le jo w e  dla u -  
rzędn ików . Z a rz ą d  główny 
stow. urzędn ików  p ań s tw o ­
wych w W arszaw ie  zwrócił 
się z p ro śb ą  do m inisterjum  
kom unikacji  o p rzyznan ie  ulg 
ko le jow ych  d la  państwo*, ch 
u rzędn ików  p row izorycznych  l 
k o n trak tow ych . Z  50 p ro c e n ­
towej zniżki w cenie b ile tów  
kolejow ych korzysta ją  d o ty ch ­
czas tylko urzędn icy ,  m ian o ­
w ani na  stałe. C hodzi o to, 
ażeby z p o d o b n y ch  ulg  mogli 
korzystać  rów nież u rz ęd n icy  
prow izoryczni i kon trak tow i,  
jeżeli nie całkow icie,  to  przy- 
i ajmniej jed n o razo w o  przy wy- 
jeździe  n a  urlop letni.

S p raw a ta  jest rozw ażana  
obecnie  przez  k o m p e ten tn e  
czynniki.

Kredyty na b u d ow ę p i e ­
karni w  Z agłęb iu  i C zę­
sto ch o w ie . U chw alona  sw ego 
czasu przez kom ite t  ekoao  
miczny m inis trów  budow a v el 
kiej p iekarn i m echan iczne ,  w 
Będzinie zos tan ie  w kró tce  i od­
poczęta .

P ie k a rn ia  obliczona jest ; . 
p ro d u k c ję  około  30 tys. kg. 
ch leba  i obs ług iw ać  będ :  r- 
D ąbrow ę, C zeladź  i Sosnowiec.

N a b u d o w ę  p iekarni rząd 
w yasy g n u je  pó ł miljona zło­
tych, resz tę  kosz tów  pok-y i^  
w ym ien ione  m iasta , k tóre  b ę ­
d ą  udzia łow cam i piekarni. *

P oza  tem  rząd udzieli k re ­
d y tu  częs tochow sk iem u  stow a­
rzyszeniu  „Jedność" na  p o w ię k ­
szenie piekarni, aby . m ogła 
w y p iek ać  d z b n n ie  7,000 kig. 
chleba.

Nauka a  r ze c zy w is to ść .
P o d  tym ty tu łem  w dniu ?0 
m arca  r. b. (n iedz ie lę)  o gedz. 
5 ppłd. w sali gim nazjum  p sń -  
s tw ew eg a  im. St. S ta s c c a

ił
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| jo f .  uniw. jagiel., dr. Witold 
(Wilkosz wygłosi odczyt.
4 Wstęp dla dorosłych 50 gr., 
ffla młodzieży 30. Niewątpli­
wie osoba prelegenta, jak i 
treść odczytu zainteresują sze- 
. okie sfery naszego społeczeń­
stwa.

Odczyt ten urządzony bę- 
Hzie staraniem tow. naucz, 
szkół wyższych.

K o m u n ik a t w o je w ó d z ­
tw a . Z prezydjum wojewódz­
twa komunikują nam, że pan 
wojewoda kielecki w dniu 19 
marca rb., jako w dniu imie­
nin pana prezesa rady mini- 
itrów, pierwszego marszałka 
.■>olski,| Józefa Piłsudskiego, 
przyjmować będzie w jego i- 
mieniu w godzinach od 9 do 12 
życzenia składan przeze osoby 
urzędowe, przedstawicieli sa­
morządu, organizacyj społecz­
nych i wyznaniowych oraz 
przez osoby prywatne.

W  miastach powiatowych 
życzenia od wyżej wymienio­
nych osób, przyjmować będą 
w tymże dniu w imieniu pana 
prezesa rady ministrów — p a ­
nowie starostowie. .

U ro c zy s to śc i ku czci m a r­
s z a łk a  J ó z e fa  P iłs u d s k ie ­
g o  w  B ęd z in ie . W uroczy­
stościach imienin marszałka 
Piłsudskiego wszystkie organi­
zacje wezmą udział.

W  piątek 18 b. m. o godzi­
nie 6 wieczorem urządzi cap­
strzyk orkiestra 23 pap wraz 
z policją i przysposobieniem 
wojskowem. Zbiórka o godz. 
5.30 w koszarach 23 pap.

Po przemaszerowaniu przez 
miasto, na placu 3 go maja 
przez dwadzieścia minut orkie­
stra urządzi koncert.

Sam dzień imienin 19 mar­
ca ropoczną uroczyste nabo­
żeństwa dla wojska i stowa­
rzyszeń świątynie wszystkich 
wyznań o godz. 10 rano, po- 
czem w pochodzie przemasze­
rują przez ul. Kołłątaja i Są- 
czewskiego na plac 3- go maja, 
gdzie odbierze defiladę komi­
tet uroczystości.

Po defiladzie stowarzyszenia 
rozejdą się do swych siedzib. 
Wieczorem zaś o godz. 8 na 
górze Zamkowej uroczysta a- 
kademja.

W niedzielę komitet urzą­
dza trzy poranki dla młodzie­
ży i wojska.

W y p o w ied z e n ie  um ow y .
Dowiadujemy się, że zw. za­
wodowe wypowiedziały umo­
wę w przemyśle włókienni­
czym w Sosnowcu i zażądały 
zastosowania z dn. 1 kwietnia 
stawek łódzkich.

D ziś o g. 20 w sali gimn. 
państw, im. Em. Plater (ulica 
Małachowskiego 5) odczyt dra 
Gosiewskiego, urządzony sta­
raniem T. N. S. W. Odczyt 
będzie ilustrowany. Wstęp bez­
płatny.

J u tro  w  cu k ie rn i w a r ­
s z a w s k ie j  w Sosnowcu zbie­
ra się doborowe towarzystwo 
z całego Zagłębia, by uczcić 
dzień św. Józefa, którego imię 
nosi ktoś w każdej niemal ro­
dzinie, a obok tego i premjer 
Piłsudski, pierwszy marszałek 
Polski.

Zawiadomieni o powyższym 
zamiarze właściciele cukierni i 
restauracji poczynili odpowied­
nie przygotowania, by nikt z 
tych, co zamierzają przyjemnie 
spędzić wieczór jutrzejszy, nie 
doznał zawodu.

Między przygotowanemi nie­
spodziankami przygotowana 
jest... próba taneczna z udzia­
łem pierwszorzędnych tance­
rzy i tancerek Zagłębia.

Orkiestra przygotowała spe­
cjalny program. Tyle narazie 
możemy powiedzieć o przy­
jemnościach, które nas jutro 
oczekują w warszawskiej. Nie 
wspominamy z umysłu o sztu­
ce kulinarnej, gdyż ta wysila

się już od dni kilku na przy­
gotowanie się do popisu.

Przy sposobności zaznacza­
my, że właściciele cukierni o- 
fiarują 5 proc. od targu brutto 
na budowę floty państwowej.

Niechże więc nikogo nie 
braknie na tej placówce życia 
towarzyskiego w Zagłębiu.

C ap s trz y k . Dziś o godz. 7 
wieczorem o d b ę d z i e się 
capstrzyk, na ulicach Sosnow­
ca. Zbiórka o godz. 6 30 w P. 
K. U., przy ul. Nowej.

N ied o la  b e z ro b o tn y c h  u- 
m ysło w y ctl. Bezrobotni pra­
cownicy umysłowi prócz za­
pomóg z doraźnej pomocy pań­
stwowej otrzymywali kupony 
na żywność. Obecnie od stycz­
nia kuponów tych jeszcze nie 
otrzymali, choć podobno wo­
jewództwo asygnowało na ten 
cel 5 tys. zł. Ciekawa więc 
rzecz, kiedy kupony będą im 
wydane, skoro pieniądze już są.

Z e b ra n ie  p a r ty jn e  PPS.
W d. 16 b. m. wieczorem w 
sali przy ul. Racławickiej Nr.
3 w Sosnowcu odbyło się ze­
branie dzielnicowe z udziałem 
15 członków. Na zebraniu tern 
omawiano sprawy partyjne, a 
p. Stanisław Wrzesień, który 
powrócił z kursu intsruktor- 
skiego w Warszawie, zapoznał 
zebranych ze sposobem szko­
lenia i z organizacją milicji
P. P. s.

Z a rz ą d  o k rę g . P. Ml. S.
w Sosnowcu prosi uprzejmie 
wszsytkie koła o łaskawe nade­
słanie sprawozdania za rok 
1926 i wpłacenie do okręgu, 
przewidzianej statutem części. 
W sprawozdaniu podać wy- 
rźanie skład osobowy zarządu. 
Po nadesłaniu wszystkich spra­
wozdań przeprowadzimy no­
we wybory zarządu okręgowe- 
g° ‘Równocześnie prosimy, aby 
koła P. M. S. u siebie i w 
swoim promieniu organizowały 
już komitety 3 maja. Czas na­
gli. O sprawozdania prosimy 
możliwie odwrotnie. Zarząd 
Okręgowy P. M. S.

B u d o w a  tru p ia rn i  w  B ę ­
d z in ie . Komisja zdrowia i o- 
pieki społecznej przy sejmiku 
będzińskim na ostatniem po­
siedzeniu uznała za rzecz niez­
będną, by Będzin wybudował 
trupiarnię, gdyż jest rzeczą nie 
do pomyślenia, by w śród­
mieściu znajdowała się tru­
piarnia, w której dokonywane 
są sekcje zwłok, nieraz już 
rozłożonych.

Ze źródeł prywatnych do­
wiadujemy się, że zarząd mia­
sta nie okazuje większego 
zainteresowania tą sprawą, 
aczkolwiek ma ona ogromne 
znaczenie zwłaszcza ze wzglę­
du na zbliżające się lato, gdy 
muchy, siadajęce na zwłokach, 
rozlatując się po mieście, mo­
gą spowodować niebezpieczne 
zakażenie i ^roznosić zarazki.

B aczn o ść  w ła śc ic ie le  d o ­
m ów ! Policja sosnowiecka 
spisała cały szereg protokułów 
z powodu braku listy lokato­
rów i wykazem komornego.

Z a b łą k a n a  d z iew c z y n k a ,
lat około 5 znajduje się w 
Sosnowcu u Anny Wajstus, 
Sielecka 12. Dziecko ma eiem- 
no-blond włosy, obcięte na 
polkę, ubrane w czarny fartu­
szek, sweterek granatowy zni­
szczony, żółte trzewiki i ta­
kież pończoszki. Mówi, że się 
nazywa Schmidt, więcej jednak 
szczegółów dowiedzieć się od 
niej niepodobna. «

B ó jk a . Zamieszkały w Sos­
nowcu przy ulicy Robotniczej 
Nr. 19 Józef Niedzielski został 
poraniony w bójce z mieszkań­
cem tejże ulicy: Henrykiem i
Mieczysławem Szkutnikami,' 
Józefem Jaśkiem i Kazimierzem 
Sprąclem. Niedzielskiego od­
wieziono do szpitala na Pogo­
ni, gdzie dr. Zieleniewski o­

rzekł, że otrzymane rany na­
leżą do rzędu ciężkich.

N a w ę d e r . Zamieszkała w 
Niwce Apolonja Siódmak za­
meldowała policji, że dwaj jej 
synowie: Zygmunt, lat 15 i

Czesław, lat 13, wydalili się 
z domu i nie wrócili.

6  k u r, 2  s ie k ie ry  i 3 kor­
ce ziemniaków skradli niezna­
ni złodzieje Józefowi Zarudo- 
wi, Sosnowiec, Zagórska I.

Krwawy sądny dzień.
Skazany na śmierć przez powieszenia przed Sądem

Najwyższym.

Sąd najwyższy w War­
szawie rozważał wczorsj 
skargę kasacyjną Mechla 
Schucka, skazanego przez 
sąd przysięgłych w Sam ­
borze
na karę śmierci przez po­

wieszenie
za zabójstwo szwagra i po­
strzelenie teścia, oraz swej 
żony.

Okoliczności sprawy były 
niezwykłe,

Mechel Schuck mieszkał 
pod jednym dachem ze swą  
rodziną u teścia Mojżesza 
Wolfa w Smolnicy pod 
Starym Samborem.

W rodzinie panowała od- 
dawna niezgoda wskutek 
nieporozumień ze szw ag­
rem Maksem Wolfem  

na tle finansowem.
W dniu 18 czerwca r. ub. 

cała rodzina, wychowana 
w poszanowaniu dla ob­
rządków religijnych, udała 
się po całodziennym ścis­
łym  poście z

okazji sądnego dnia 
do bóżnicy, a następnie 
zasiadła do obfitej, św ią­
tecznej wieczerzy.

Przy stole teściowie za­
żądali od Schucka, aby w 
tym dniu uroczystym skoń­
czył sw e porachunki z ro­
dziną i oddał 
listy i fotcgrafje narzeczo­

nej szwagra,

które miał sobie przywła­
szczyć.

Pow stał spór—może na 
wet bójka— podczas której 
Schuck porwał browning z 
pod poduszki i dał z niego 

sześć strzałów.
Szwagier Maks Wolf padł 

truoem, teść zaś Mojżesz 
Wolf i żona Schucka H e­
lena zostali ciężko ranni.

Po dokonnniu tej zbio­
rowej zbrodni Schuck u- 
ciekł przez okno, — schwy­
tano go jednak i stawiono 
przed sąd przysięgłych w 
Samborze.

Sędziowie przysięgli na 
pytanie, czy Schuck 

winien morderstwa, 
odpowiedzieli zgodnie: tak, 
wobec czego skazano go 
na karę śmierci przez po­
wieszenie.

W skardze kasacyjnej 
obrona skazańca, wskazu­
jąc. na okoliczność, iż 
Schuck działał w obronie 
własnej i że sądowi przy­
sięgłych nie postawiono  
pytania, czy Schuck jest 

winien zabójstwa.
Sąd najwyższy pod prze­

wodnictwem sędziego An­
ger ma na podzielił te wy­
wody obrony i wyrok sądu 
przysięgłych skasował.

Sprawa zatem sądzona 
będzie przez przysięgłych 
po raz drugi.

Zniżony cennik wędlin, 
mięsa i słoniny.

Za I kg.:
Słonina bez w zględu na grubość zł. 3.50
Kiełbasa krakowska . . „ 4.00

,, serdelowa . . „ 3.60
krajana wieprzowa . „ 3.60

Parówki „ 4.00
Serdelki . . . . „ 3.60
Kiszka pasztetowa . . . „ 3.60
Rozm aitości . . . . „ 4.00
Szynka „ 5.00
Polędw ica 6,40
Schab bez dokładki . . „ 3.20

Ceny pow yższe m oich wyborowych wyrobów obo­
wiązują aż do odwołania.

Sprzedaż tytko za gotówkę. Odbiorcom hurtowym rabat.
J Ó Z E F  K O S S

SOSNOWI EC,  Warszawska Nr. 14.
T c le fa n  2 -27 .

U W A G A :  D rugi s k le p  o d  b ram y .

(i; W M i l  L I. P. Pi
nmmmtmmmommmmmmmmo

He,

R O Z K Ł A D  J A Z D Y  
pociHftB osobowych w Sosnowcu
o b o w ią z u ją c y  o d  d n ia  15 m a ja  1926 r .

PRZYCHODZĄ:
Z  M a czek : 0 .30 , 7 .10, 13.08.
Z  K a to w ic : 0 .4 2 , 1.18, 2 .50 , 4 .16 , 4 .56 , 

6.48, 8  30 , 8 .58 , 9 .50 , 10.03, 11.43. 
12.43, 13.28, 14 13. 14.58, 15.50, 
17.01, 17.28, 17.55, 18.51, 19.29. 
20 13. 22 .23 , 23.18.

Z  W a rsz a w y  G Ł : 1.07, 7 .31. 19.00, 19.52 
Z  D ą b lin a : 2 .38 . 19.34.
Z  Ł a d z i  K a i.: 3 .50  (p o łą e z . z P ozw an ia ) 
Z a  S z c z a k o w y : 4 .38 , 17.15, 23 .10  (p o ­

łą c z e n ia  z  K ra k o w a ) ,
Z  Z ą b k o w ic :  5 .42 , 8 .22 , 15.25, 16.53,

18 27, 21 .14 .
Z  Z a w ie rc ia :  9 36.
Z  C z ę s to c h o w y : 10.26, 13.39, 17.36, 23 .36  
Z  W a rsz a w y  W sch .: 12.32.
Z  K a z im ie rz a : 7 .12 , 16 47, 20 .02 , 2 2 .2ę

ODCHODZĄ:
D o K a to w ic : 0 .3 5 , 1,12, 2 .47 , 4 .00 , 4 .41 , 

5 .47, 7.13, 7.42 (p o łą c z , d o  Ż y w ­
c a ) . 8 .27, 9 .43, 10.31, 12.36 (p o ­
łą c z . z D ą b lin a  Z d o łb u n  ), 13.12, 
13 43, 15.30, 16 57, 17.42, 18.32, 
19.10 (p o łą c z . B ie lsk o — Ż y w ie c ) .
19 41 (D ą b lin — Z d o łb u n ó w ) , 19 56 
(B ie lsko -—Ż y w ie c ) , 21 .17 , 22 .13 , 
2 3 .13 , 23 .40 .

D o  S z c z a k o w y : 0 .47  (w a g o n  d o  K ra ­
k o w a ) , 12.48, 18.00.

D o  W a rsz a w y  G ł.:  1,23, 8 .40  ( p o łą c z e ­
n ie  d e  Ż y w c a ) , 9  55, 22.33.

D o D ą b lin a : 2 56, 10.03 (p o łą c z e n ie
K o w a l— ż d o łb u n e w ) .

D o Ł o d z i  K a i.: 23 27 (p o łą c z . P o z n a ń ) . 
D o  M a cz  -k: 4 20  (w a g o n  b e z p o ś re d n ie j  

k o m u n ik a c ji  K ra k ó w ) , 9  00 , 20 .20  
D o C z ę s to c h o w y : 5.08 ( p o łą c z e n ie  d o  

K ie le )  11 50, 14.18, 17.34.
D o  Z a w ie rc ia : 6 50.
D o  Z ą b k o w ic :  13 .3?, 15 05, 1 5 .5 3 ,1 8 .5 5 ,

19.32,
D o  K a z im ie rz a : 5 .12 , 15.00, 18.27, 20.36 
D o W a rsz a w y  W s c h :  17.88.

mmmmm
j Brtta sgliszeiila.

Nauka i w y c h sw a n le .

Ud z ie la m  le k c ji  g ry  n a  sk rz y p c a c h  po  
c e n a c h  n is k ic h . W ia d o m o ść t S o ­

s n o w i e c ,  u l .  Ś re d n ia  I  A .  S z c z y p iń s k i.

K upno i s p r s a d a ź .

Do s p rz e d a n ia  u r z ą d z a n ie  s k le p o w e  
n a d a ją c e  s ią  d o  r e s ta u ra c ji ,  k a w ia rn i 

la b  c u k ie rn i . W ia d o m o ś ć  „ E x p rc s  Z a ­
g łę b ia "  w  B ę d z in ie .

P o sa d y  i p raca .
O o t r z e b n y  d o  „ E x p re s u  Z a g łę b ia "  
* s p ra w o z d a w c a  s ą d a w y . W ia d o m o ś ć  
w  re d a k c ji ,  P i łs u d s k ie g o  8.

P«trz«1»ni e h łe p c y  o d  za r* *  d o  ro z ­
n o s z e n ia  g a z e t  jłifc ró w n ie ż  d o  

s p rz e d a ż y  u li sznej. Z g ła s z a ć  s ię  u  p . 
S o k o łf), r e s ta u ra c ja  Z a w ie rc ie . i

lotcale.
Wy n a jm ę  d w a  p o k o je  u m e b lo w a n o  

o d  z a ra z . Z g ło s z e n ie  d o  f ilj i  *E x- 
p re su  Z a g łę b ia "  w  Z a w ie rc iu , u l ic a  
3 -g o  M a ja  13.

M a try m o n ia ln e .

Zn u d z o n a  s z a rz y z n ą  ż y c ia  i c ią g łą  
w a lk ą  o  b y t ,  s z u k a m  u k o je n ia , d a ć  

m i je  m o ż e  m ę ż c z y z n a  d o  la t  30-u  n ie  
sz u k a ją c y  ż o n y  - la lk i le c z  ż o n y  - p rz y -  
ja c ia la . P rz y s to jn a  2 1 - lc tn ia  sz a ty n k a , 
o d p o w ie d n ia  p o s a d a  i u m e b lo w a n e  
m ie sz k a n ie . P a n o w ie  k tó rz y  re f le k tu ją  
n a  ta k ą  o s ó b k ą  z e c h c ą  p r z e s ła ć  ła s k a w a  
z g ło s z e n ia  d o  a d m in is tr a c ji  „ E x p re s u "  
p o d  „ K ą c ik  s z c z ę ś c ia " . 
l I A ło d y  k a w a le r  p rz y s to jn y  in te l ig e n tn y  

Ba o d p o w ie d n ie !*  s ta n o w isk u  w  
w ie k u  la t  26 p ra g n ie  p o z n a ć  w  c e lu  m a- 
try m o a ja ln y m  p rz y s to jn ą  p a n n ę  R z e c z  
t r a k tu ją  c a łk ie m  p o w a ż n ie . Ł a sk a w a  
z g ło s z e n ia  w ra z  fo to g ra f ją  d o  „ E x p re s u  
Z a g łę b ia " ,  p o d  „ K a w a le r" .

k a w a le r ,  z a m o ż a y  p r a g n ie  z a ­
p o z n a ć  p a n n ą  lu b  m ł o d ą  w d ó w k ę  

z p o s a g ie m  c e l e m  o ż e n k u .  R z e c z  t r a k ­
tu ję  p o w a ż n ie .  F o to g r a f ia  p o ż ą d a n a ,  a le  
n ie  k o n ie c z n a .  Z g ł o s z e n ia  d o  ^ a d m in . 
„ E x p re s u  Z a g ł ę b i a "  p o d  „ M ło d y  .

R iż n * .

Prz y jm ę  n a  m ie s z k a n ie  su b lo k a to ra , 
S o sn o w ie c , W a rsz a w sk a  10. P ią te k .  

* 7 a g in ą ła  k s ią ż e c z k a  w o jsk o w a  w y d a n a  
p Iz e a  7 p . s trz . k o n n y c h  L a sn k k a  

Ja n a ,

l^łody
4 9 1  B A Z
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